
l i .  23. Lutego* —  Kok 1844.
Piątek* M  52 .

J u t r o ,  S . Flawjan.

Nabożeństwo P a ss ju  iu tro i *  każdą Sobotę 
Wielkiego postu, odbywać się będzie w Kościele 
P P .  IV iz y te k .

R e s k r y p t e m  C e s a r s k i m  z  d .  9 g «  z .  m . ,  N a j m i ł o -

śeiwiej mianowany . . . s ta ł  Kawalerem orderu Sgo
W ł o d z i m i e r z a  k i i  2 * « < ‘j ,  P « y  S z t -

bie Głównym Ar,..ji czynnej. Jenerał L r j tn : R ę a d
  \ y  %rst\ y  \Vt,,rek w Kościele Panien K dnoni-
t z ek  Warszawskich, w "hec licznie z.branej Fa- 
milji, Zoaiomych i Przyjaciół, odbył się Akt u ro­
czysty P r z y z e c z y n  J  W. Heleny Elżbiety D esku r , 
Córki J  Web Józef ,  i Pelagji D eskur  D ied z ic ów  
D óbr Sancygniowskicb. Przewielebny Ojciec Be­
n jam in  Zgromadzeń a X X .  K a p u cyn ó w , b łogosła­
wił nowo obranej Kanoniczne; a ro i ,  sulaiący byl 
widok gdy J  W na Xir.ni Zgromadzenia w asy-ten, ji 
Haoi.uirzek, udzielała błogosławieństwa T e j ,  która 
s łod \czą  i łagodnością charakteru umiała pr.ez 
rok cały nowiij tu zjednać dla siei ie serca swoiej 
Przełożonej, j dzisiejszych swych rowienni zek. 
—  Kom  sja  K wa'.ernicza  zawiadomiła Właścicieli 
domów miasta Warszawy i przedmieścia Pragi, ze 
J O .  Xżę N a m ie s tn ik  Królestwa, raczył zatwier­
dzić na rok 1814, Tabellę opłaty, za nieponoszeoie 
kwaterunku * naturze, wWarszawie i przedmieścia 
Fradze. (T a T s i  ella iest w wczorajszej Ga*: Rzą ). 
 Wczoraj przed północą, J W .  Minister S ek re ­
tarz Stanu Królestwa Polskiego T u r k u ł ł , wyie- 
ehał z Urzędnikami swego biura, do Petersburga.
 Ka posiedzeniu Kornmisji Esaminacyjnej Ga-
bernji Mazowieckiej w dniu 16tym Lutego b. m , 
przyznanym został stopień zdolm-sci do sprawo, 
wania Urzędu klassy l l ej Burmistrza z przyzwoi­
tym dla służby użytkiem, wyexnminowsnym d o te  
goUrzedu : C hrzanow ski, m u  Józ:, G rygaw skierhu  
Lud: Zbikow skiem u  Fans: i Sadow skiem u  Sewer-..
 Ton, 2gi K a za ń  na N iedzie le  iS w ig ta  ca łeg o
roku , do polrzeby i ducha czasu zastosowanych, 
a precz X. Adama J .  K. Szeleskjego  z niemiee: na 
polski p r z e r .  kio iych, wyszedł z droko n kładem 
G. Leo: G liksbe-ga, > obejmui* 2gą połowę Katan 
niedzielnych. Prenumeruiący na to dzieło, ode­

brać raczą tom niniejszy i razem złożyć prenume­
ratę na 2gie 2 tomy zawieraiące Kazania na wszy­
stkie Uroczystości i Święta w roku przypadające. 
Prenumerata na wszystkie 4ry touiy wynosi zł. 26 
gr. 20. D o  lego co iuż o tych Kazaniach w pro­
spekcie powiedziano, dodaicmy, iż ki L a  onych 
wyszło edycji w Nieme e h iedoa po drugiej i i t  
u nas także znalazły dobre przyjęcie. Druk 2ch 
drugich tomów ukończy się w terminie zapowie­
dzianym. N a '  prowincji przyjmnią prenumeratę 
wszystkie Urzędy i S t-c je  pocztowe po zł. 30; 
w Płocku w Księgarni Har da D obrzańskiego . —  
Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera dla Sal 
O chron  ubogich dziatek, od F. L . przegrane w za­
kład zł. 10. Od B. L. dla kaleki bez nóg zł. 9. fV  ; 
dla tejże kaleki od P  B. zł.  2. Złożono oraz zł.  5 
dla Ins ty tu tu  Ociemniałych, iako pamięć o ****.
—  Księgarn a S. O rgelbranda  przy ulicy Miodo­
wej N r  496  otrzymała znowu: Św ię te  N ie w ia ­
s ty ,  ob-azki pobożne Kobietom żyiącym w s s i e ­
cie, olLrowane przez K lem -n tyng . 2 t,>my z dwie­
ma prześliizoemi rycinami na stali,  cena zł. 20. 
SvbilU Czyli zręczna Wrnżka nauczaiąca sposobm 
wru>enia z kart iasno, iż każdy w bardzo k ró t­
kim czasie bez obcej pomocy sobie i drugim ka­
bałę ciągnąć potrafi, zł 2 r/z .  Taż Księgarnia przyj- 
muie prenumeratę na Taryfę domów Al. W arsza­
wy, przez CJngra wyjść maiącą, po zł. 3 gr. 10.
—  Do dzisiejszego Kurjera dołącza się wyszczegól­
nienie dochodów i wydatków s P a lu  d a n -g a  
w  R esursie  K upieckiej, dla wsparcia Ins ty tu tów  
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności —  
P .  Jan G rasse, pod Nrem 324  zamieszkały, na- 
desłał do Szpitalu Śgo D n c. h a P P .  M a rc in k a -  
nrk  tytułem daru dla biednych Szpital po wyl«- 
czenin" o p u s z c z a i ą c y c h ,  koszul płuciennych no­
wych 12. Rada Szczegółowa rzeczonego Szpitalu 
składa Dobroczyńcy najczulsze podziękowanie. — , 
(A rt: nad:) Byłe™ * * iadkiem takiego zdarzenia. 
Ouegdaj w Środę Popielcową inkas Panna wsiadła 
do sanek, nie, hawszy parę kroków postrzegła że 
powożący Sunkari ma u» plecach przypięty klocek.
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„ A h a  (rzecze) zapewne i es leś  kawalerem zawiedzio­
nym,  albo opiesza łym,  bo cię oznaczono klockiem,”  
Sankarz  na tychmiast  o d p i ą ł  g o d ł o  bezżeństwa,  i 
■apytał  Panny co ma z t ym fantem czynić.  Panua 
znowu rzec ze : „ t r z ym ai ąc  ten fant  daj iaką możesz 
i ałmużnę prawdziwie  ubogi m,  a pewno oa  dziś za 
r o k  iuż będziesz mężrm cnot l iwej  żony.  Gdy ta 
Pa n n a  wys iadła  z sanek,  powożący  Sankarz  wo­
ł a  : „ P a n i  D n b r o d z i k o ,  aha,  i u  pańskiej  sa lopy 
z a wiesz >no kloc k,  widzę i e  i Pan i  ies teś  P a n ­
ną  zawiedzioną lub za d ł u g o  oczekuiącą na ślub 
małżeński ;  niechże Panna  Do br od zi ka  U liże przy 
t vm klocku  o f ur u i e  co dla prawdziwie  ubogich;  
a pewno od dziś za r o k  będziesz żoną cnot l iwe­
go męża.”  Ni e  wi tm czy ta Panna  i ten Sankarz  ui ­
ści l i  radzone na wzaiein of iary.  L . W .  K . —  
W c i o r a j  w W ie l k i m Tea tr xe ,  w pierwszym akcie 
O p e r y  wł osk i e j ,  p r zywo łaua  J P a n n a  P erellij po 
ukonc teni u T aż ,  i J P .  Kasliglja.no .

ł ł u d i  /4 ltxa n d ryń sk ieg o  In s ty tu tu  W y c h o w a • 
n ia  P a n ien  w P u ła w a c h , niniejszem oznajmia,  że 
g d y  pomimo ogłoszenia  w p i s m a h  publ .cz:  imion 
kandydatek  wylosowanych 9/ z t  G r ud :  1843 r. ,  z 
omac j cn i ci n  terminu sta w ienia się do I n s t y t u t u ,  nie
później  i ak 30  Stycz:  184 4 r, ,  n iektóre  nie ty lko  
d o  dziś nie p r z y by ły ,  ale nawet  nie na des ła ły  za­
wiadomienia o przycaynie  nieprzybycia;  przeto ni­
nie j szym oznacza s!ę ostateczny term'n 2 0  M a r c a / l  
K w i t t :  r.  b. ,  z tern nadmienieniem,  żc nie stawaiące  
na dzień powyższy,  u t racą  prawo do wypa dł ych  
dl a  nich wakansów bezwar unkowo,  a miejsca ich 
innym oddane m s t a n ą .  C.  P rzy b y lsk i.

Z  S zczeb rzeszyn a . —  VV dniu 1 0  b.  m. od­
b y ł  się we wsi Z w ie rzy ń c u  Bal  i L ote r ja  f*nto- 
▼a na kor zyść  szpi ta lu  Szczebrześkiego . B y ł o  
»a nim osób  2 6 0 ,  rozprzedano bi le tów do wej ­
ścia 4 1 5 ,  zebrano i sprzedano fan tów 4 5 0 .  D o ­
chód z tej zabawy u czy ni ł  dla szpi ta lu  w p ł y w u  
czystego p r z e s z ł o  zł .  4 , 0 0 0 .  Zakupi en i e  bi le­
t ó w  do wejścia,  udzielenie fantów na lote r j ę  (mię­
dzy któremi  z ł f ra rs za w y  of iarowano przesz ł o 
8 0) ,  wiano się dobrym chęciom okol icznych Oby-  
wstcl l .  Pomieszczenie  p rz yby wai ącym na bal u- 
ł a t *  iii w sz cz up ł y , h  swoich lokalach mieszkań- 
cy Z w ie rzy  iica. Ra da  Opiekuńcza Po wi a t o wa  
o s i ągnąwszy  tak piękny f undusz  na res taurację

gmachów sz pi ta lny ch ,  ma za obowiązek i ł o i y ć  
publ iczne podz iękowanie  ws zys tk i m osobom w 
pomnożeniu d oc hodu  udzia ł  maiącym; dzięki  wein 
Szan:  Obywatele ,  n i osą rym bąć przez zakupienie 
b i le t ów,  bąć przez udział  fantów,  pomoc  dla nie- 
Szczęśl iwych.  Dz i ęk i  i wam gościnni  Mi e s z k a ń ­
cy Zwi er zyńca  za t r u d y  i kosz t  w przyięciu p r zy­
bywających.  Z  w pł y w ó w  uzyskanych przez u- 
dogodnienie  pomi szczenią dla nieszczęśl iwych r ho-  
r ych ,  nie iedna łxa otar t a  w ich pomniej szonych 
c i t rp ienim h,  niechaj  będzie nagrodą  chwalebnych 
uczuć waszych.  P r zy j mi jc i e  ten skromny h o ł d  
v dz ięcznoś  i od cierpiącej  l udzkoś r i ,  k tó ry  w i- 
mieui i  nieszczęśl iwych R*d» Po wia towa  wam sk ł a ­
da. Pr ez y du ią cy ,  A.  Hrabi a  Z a m o jsk i .

Z  P etersburga . —  Przez  Uk az  C k s A R s K i z d. 20  
Gr ud ni a ,  ozdobiony z os t ał  orderem S g o  S T A N I S Ł A ­

W A  2giej  kl:,  As es or  Rxyms  *'o-Katolic: D uc h ow ne ­
go K ol r g j u m ,  P r a ł a t  X .  Domi nik  M oszczyńsk i. ——

C E S A R Z  15 Grudni a  r. z. R o z k a z a ł ;  wyda­
wać x k s s y  Państw a po 1 . 5 0 0  Rsr :  c«»rok w Ko* 
w nie  dl.i ut rzymania  ubogich,  lecz pi lnych uczniów 
w m n i ą c y c h  s i ę  urządzić przy temGimnazjum ws pó ł -  
» , r h  S t u d e n c k i c h  k w a t e r n . h ,  p o d o b n i e  iak się iuż 
wyd mą  summy na stipend ia  ubogim u c m i o m  in­
nych Gimnazjów w Bi ał or usk i m o k r ę g u .   T y ­
godnik P e t e r s b u r g s k i  umieśc i ł  ne krolog pełnej  
cno t  ś.  p.  J O .  z Hr ab i ów K alinow skieA ^ i ę ż n e j  
O gińskiej, k t óra  12,j o  x. in. oddała  duszę B O G U  
zos t awuiąc  dwoie  b iźuiąt  Urodzonych iedno po’ 
d rą gie m o 2 6  g o dz in ,  a biednym przeznaczaiąc 
p rócz  drobniejszy ch legacji ,  summę 1 0 0 , 0 0 0  xło- 
t y c h  na ut rzymanie  w potomne czasy  z p r o ­
centu 2 4 c h  ubogich.

j fn g lja .  P ro c e s  O lonula  i lego s pó ło sk ar -  
znnych wcześniej  niż oczekiwano,  IOs t a ł  r oz s t r zy ­
gnięty ; 10g o b. m. w S o bo t ę  Są d  mia ł  wydać 
wyrok;  w samej rzeczy; * l iczby l i t u  wy toczo­
nych oskarżeń  uznał ,  że ki lka są uzasadnione,  co 
do reszty  zaś nie może wydać wyroku.  Ż e  zaś 
narady przec iągnęły się aż po północy,  a P r ez yd ;  
Sędzia  wahał  się czy ma przyiąć  wyr ok  zapadły  
w S. ib ite po  północy a tern samem i -kby w N i e ­
dzielę,  uchwalono posiedź nie odroczyć do  P o ­
niedziałku rano,  S ę dz ió w xaś s t osownie  do pra-
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—» d'» tego « a s u  t rzymać w 7.ainlja'ęc.ia; nradzo-  
Bo "edaak a r e . i t  i le moinośc i  im upr»vieinuić.  
Og roma e  t ł u m y  l a J z i  napełniały sale sądowe  i  
P rz ys t ę py  przez c a ł y  dzień 1 0 ty b. m. —  D o  
Mex.yk.lL p rzybyl i  Deput owani  * J u h a ta n  dla za- 
da rc i a  u k ł a d ó w ;  dziennik rządowy m ex yk ańs ki  
r o z g ł o s i ł ,  iż J u k a t i a  wkrótce  z ao wu  wciel i  się 
do Me xy ku .

F ra n c ja . —  I 2 g o  b.  w* rozbierano w biurach 
izby deputo*ai i :  wniosek Pana Fiemusat (Re s . i u -  
*’il) WŁględcin wyłączenia u r zędni ków z tejże izby.  
W n i o s e k  ten podobnie iak w ki lku  lnUch po* 
przednich z os t a ł  większością g ł o s ó  w odrz ;  c  >oy. 
■Następnie zajmowano się wnioskiem P.  B riqu^- 
villa (Br ykewi l)  względem pochowania  z wł o k  J e ­
nerała  B e r t r a n d a j  z l iczby 9,ciu b i ur ,  7 oświ ad ­
c zy ł o się za odczytaniem tego wniosku na pos i e­
dzeniu publicz:.  Przeciwnicy wni osku  ut rzymu-  
l ą , ze z ga s ły  J e n e r a ł  przed śmiercią  w yn ur z ył  
iyc.zen e, aby go pochowano obo k Ma tk i .  P a n  
B ry k e w il  odpowi edzi ał ,  żc rodzina Je n e r a ł a  pe­
wno z wdzięcznością przyjmie dowód wdzięczno­
ści  narodowej ,  i ze zyęzenie wynurzone przez J e ­
nerała  przed śmiercią,  pochodzi ło  zapewne ty lko  
x *CgO skromnośc i ,  k tó r a  nie p r zypuszcza ł a ,  aby 
m óg ł  doczekać się takiego zaszczytu.  —  Ba ron  
P a sq u ier  Prezes  izby P a r ó  w ozdro  w i a ł . —  C h o ­
ciaż, niektóre  dzienniki  g łoską ,  żc P .  Gizo  opuśc i  
miui s tes jum,  iednak iune zapcwuiaią,  że K r ó l  na to 
nie zezwoli.

H iszp a n ja . ' —  R z ą d  p o z wo l i ł  wrócić do s wo ­
ich dyecesj i  Bi sk upo m wysp K a n a ry jsk ich , K a ­
lafior t y * P a m p lo n y  i  A rc y- b i s ku powi  T a rra -  
go n y . •— R o z d  <*oi tnie  zachodzące w mini s te r s twie  
s k ł o n i ł o  K ro l ow ę  do p rzywoł an i a  Pana I s tu r y z ,  
aby udzie l i ł  i<j rady;  lecz tenże o ś wi ad c zy ł ,  że 
nie chce mięszać się w sprawy M i n i s t r ó w ,  k t ó ­
rym zostawia  odpowiedzialność  za ich p o s t ę p k i .  
—  Z a p r o i e k t o w a n y  p l an  z e ’ożenią b a d i u  Izabe l­
li  Ilgiejy  podobno m e  przyjdzie  do sku t ku .

S zw e c ja . —  Bul et yny o z dr owi u Króla  z dnia 
9 go b.  m. znowu są ni rpokoiące .

R o zm a ito śc i.—'  D w ó c h  Obywat e l i  z M a ko n  
dawnych przyiaciół ,  skutkiem poróżnienia wi dy­
wać się p rzes ta ło .  JSic ławno n as t ąp i ło  potedna- 
tticj uraczaiąc takowe poszl i  na wino,  a za p o ­

ru  inienie t r w a ł o  przez 1 i  miesięcy,  wybi l i  ka­
żdy po l i  butelek wio«. N aza iu t r z  oba pr zy­
jaciele nie mogl i  się n ie n a w id z ić , ale też nic 
mogl i  się i ii ż koch *cn umarl i  bowiem prawie o 
iedoej  godzinie ze zb y tk u  poi rdnani».  —  Gaze t y 
B ru x e lsk ie  opowiadają  wypadek odwagi  wyda­
rzony w M olenbek . Ca ła  rodzina,  Ojciec,  K u ­
mowie i Kumy,  oraz domownicy,  pos i l i  wieczo­
r em d * Ko śc i o ł a  dla ochrzeenia nowo n ar odzo­
nego;  P o ł o żn ic a  pozos ta ła  sama w ęlomu w ł uż kn .  
G d y  to dzia ło się ws ze dł  rahuś  żądaiąc wydania 
pieniędzy pod u t ra t ą  życia Biedna Kobi e ta  nic 
wiedząc co począć i nic spodziewaiąc  się r a t u n ­
ku  z n i k ą d ,  użyła  f o r t e l - ;  wyznała,  że posiada 
znaczną summę pieniędzy w p i wn icz ce ,  do k t ó-  
re j  b y ł y  klucze w alkierzu.  Z łod zi e j  z sz ed ł  
po  schodach  bez obawy po ds t ępu ,  tymczasem P o ­
łożnica ws ta ła ,  zat rzasnęła drzwi  od  piwniczki ,  
z a ł oży ła  rygiel ,  zsunęła  do drzwi  ogr omną  s z a ­
fę i czekała kwadrans  przy  dobi janiu się rabusia ,  
na p o w r o t  swoich z Kośc i oł a .  Z łodz i ei a  p od  
S ą d  oddano. —  W  N eapo lu  na początku teraźnie j ­
szych z a pu s t  w czasie balu maskowego,  bawiący 
w t**j s t ol icy  boga ty  Angl ik ,  bardzo u p o d o b a ł  ś l i ­
czną postać damy zamaskowanej ,  zb l i żył  się do nKj  
i z szczerością oświadczył ,  że ieśli i es t  niezamę­
żną,  t edy ofiaruie iej  swą rękę i majątek.  D a m a  
odp o wi edi i a ła ,  iż musi  i ej twarz  pierwej  obaczyć,  
a by  później n ieżałował  że oświ adc zy ł  się tak na ­
gle;  a przy tern uwiadamia,  że ies t  wcale uiemaiętną 
i haf tars twem ot rzymui e  siebie i swoich p od upa ­
dłych Rodziców.  Angl ik nazaiut rz  uda ł  się do t y c h­
że Rod zi có w,  zas ta ł  tę panienkę tak z amas kowa­
n ą  iak wczoraj .  Panienka zap} tuie czy t rwa wswern  
postanowieniu.  Bogacz  o d p o « iada,  iż taka postać  
zgrabna ie>t najpiękniejszą w święcie,  i że b y ł b y  
najszczęśl iwszym zostaiąc iej małżonkiem.  T e r a z  
haf tarka zdejmuie  maskę,  Bogacz oniemiał . , ,  t warz  
szkaradna.  P o  chwil i  milczenia,  z a w o ł a ł ;  „ P i ę k ­
ność przemiła,  a le  Cnota  t rwa zawsze .. będę  z t o ­
bą szczęśl iwym,  i ot-» moi a obrączka  ślubna.  J e ­
steś  moią do zgonu.” _________

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
B a r d z y n s k i  L u d w :  D o k t o r  Wed: z K r a ś n i k a ;  Mąko-  

w s k i  W o j e :  Oz: t  S o m n o l i n k a :  B u c z y ń s k i  W ł a d :  Dzie:  
t  Pławua;  R e i z a c b e r  Roust:  O b y :  z K o z i e n i c ;  C i e p i e -

\
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l owski  Wi nc :  Ob y:  KargoRt yna ;  Ł a z n i c ^ s k i  Jan  Ob: 
K krwbic;  Ma rchwi ck i  Maciej  Oby:  z Międzyies i a ;  fta- 
dzymiński  Zef i ryn  Oby:  z J a e i ąźek .

W  dniu  19 L u t e go  (2 Ma rc a )  r. b.  o go dr.: 4tej  7. po­
ł u dn ia  w miejscu posiedzeń T r y  b uua ł u  Mazowieckie-  
go ,  sprzedanemi  będą  DOB HA k  A Ł E C I S  z p r z y l e ­
g ł ą  wsią S ik u ty , Fo l wark i em P rzy io ir t . milę od M i a ­
s ta  Grójca,  8 od W a r s z a w y ,  z tej  s t r ouy  W i s ł y ,  mi­
l ę ’ od szosę K r ak o w s k i e g o  położone .  Obszerność  
t ych  Dóbr  wynos i  w ł o k  51 morgów 8 mi ar y  nowo-  
pol skie j ;  maią n i ewielk i  Lasek  dębowy ,  obfitość t o r ­
fu, znaczną l iczbę ł ą k ,  wodę ,  zabudowa n ia  dwor sk i e  
i fo lwarczne  są murowane ,  wiej skie  w dobr ym stanie,  
p i ę k n y  P a ł a c y k  mieszkalny ,  iest  w nich og r ód  a n ­
gi e l sk i  i f r u k t ow y ,  Sadzawka ,  Gorze l ni a  w nowym 
svs temacie  wymu ro wa n a ,  Mł o c a rn i a  podobnież mur o­
wana;  Gospodarzy  iest  c z t e r odn i owych  20. V\ obu 
ws iach  od r ab i a i ą  pańszczyzny sprzęża i em dni 2552,  
pieszo dni  3243 i t ł u k  123 W y s i e w  iest  nie l icząc 
po la  u go r nego ,  Pszenicy ko r cy  97,  Z y t a  ko rcy  188,  
Ję czmi en i u  25, Ows u 2)7 ,  Kartofl i  350 Biegl i  p r z y ­
s i ęg l i  oceni l i  z maszyną  Pi s t or j usza  i zak ł adami  go-  
spoda rski emi  Dobr a  t e ,  n a  Z4p.  343,666 gr .  t l /̂3 
czyl i  Rsr :  5) ,549 kopic i ek  95^/©. P r o - z  T o w a r z y ­
s twa  K r e dy t ow e g o  7 1 .7 0 0  złp.  (bez  po t rącen ia  a m o r ­
t yzac j i )  pozos ta ją  przy Dobra.cli dwie  schedy n i e ­
l e tn ich  aż do czasu dojścia ich do pełnol e tnośc i  na 
p rocen t  p r aw n y  5 od 100.  Sp rzedane  będą  Dobra  
z Inwen t ar zem żywym w e d ł u g  oddzie lnej  t axy ,  szcze­
gó ln i e j  en do Ixrow w ga t unku  n - j ceiuiejszym.  Bliż- 
s a wi -domosć  o s tanie Do br  na  gr anc i e ,  lub w Biu­
rze  P i s a r za  T r y b u n a ł u  W.  H-' o jto w icza , gi lzie t a i a  
sz czegó ł owa  się zna jduie ,  albo wreszcie  u M cenasa 
K o is icw icza , Nr o  472 w pa ł acu  Hr ab i ów Zamoj s k i th  
inies /kaiącego.

P odp i sany ,  i ako  wier zyc i e l  massy  I gna c e go  Hra:  
ISzial s osk i ego ,  dla po kompensowania  się z tąż  massą,  
w> s t awi ł  J W .  Ignacemu P i askowskiemu Dziedzicowi  
l Jl ibr  G ł o d ow a  w >ota r j ac i e  L ip no w sk im d. 17 Gru-  
dni a  1824 r.  O B L I G A C J Ę  na summę zł .  t.OOOtrs. 900) .  
Gdy więc  dot ąd  J  W.  P i a s k o w s k i  t akowej  nie umo­
r z y ł  i nadto /. g r o z i ł  pos zukiwaniem rzeczonej  sum- 
m >i og ł asza  nui iej szem o dw o ł an i e  tej  Obl igacj i ,  za 
k t ó r ą  żadnej  waluty nie o t r zyma ł .  Gdyż  ta  ledynie  
d l a  interesu ‘W .  p l ą s k o  w s k L g o  w y s t a« i oną  była .  
W a r s z a w a  d. 7 / J 9  Lutego  1844 r .—  Fra nc i szek  C zap­
sk i, Dziedzic Małopala .  (z Gaz:  Rząd: ) .

k t o  by pos i adał  bl iższą wiadomość o fam1' Iji Odoliii 
s iic h ,  z k t ó r e j  Mi cha ł  Odol ińsk i  n i e g d y ś  I7«4  r. b y ł  
P l en ipo ten t em w dobrach  N i e b o r o w a ,  u X c i a  R a d z i ­
w i ł ł a ,  tudzież o 2 d ,  Górkach  t egoż  sp łodzony cli w mał-  
i .  l istwie z Małgorza ty  z Z d z i cn u i ck i i h  Odot inski .  j;  
r aczy ł a s ka w i e  na koszt  udziel i ć  wiadomość do l i eda-  
kcj i  Iłui j e r a ,  za cofami l ja  ni ewi ed / ąca  dotąd o ich p o ­
bycie ,  n i ew y g a s ł ą  wdzięczność miec będzie.  Niemniej

f rmi l j a  Zdziennickic .h ,  z k t ó r e j  M a ł g o r za t a  Zdzienni -
u i cka  niegdyś'  Ma ł ż o n ka  ś. p. Michała  Odol i r iskiego 
m i a ł a  r odzoną  Sios t rę  imieniem B r yg id ę ,  raczą o s o ­
bie  dać wiadomość ,  również  pod w s i e j  ws kazanym 
adresem.

Dnia 17 b. m. ,  i adąc  z u l i cy  Mi odowe j  z pa ł acu  
Ko ch anows ki ego ,  do Nowej  Re sur sy ,  lub w ’samej 
Resurs i e ,  zgubione  zos t a ły  lub w S ankach  pozosta  
ł y ,  2 B R A N S O L E T K I ,  i edna  z kamieniem a n t yk i em 
z wyobr ażen i em t war zy  k o l o r u  b i a ł ego ,  d r o g a  t u r ­
kusami  ozdobiona.  Ł a s k a w y  Zna l azca  raczy oddać 
t a k o w e  do s k ł a d u  Mu zycznego  J P .  R l u k o w s k i e g o  
do pa ł acu  Kochanowski ch  pod Nr  484 p r zy  ul: M i o ­
dowej ,  gdzie  prócz  wdzięczności ,  o t r z yma  n a g ro dę  , 
ieśl i  t ego żądać będzie .

Gdzie  znaj  linią się S i os t ry ,  po U r zę dn ik u  b. Kom-  
nifisji W o j n y ,  Alexym J  AR ANO W S K I  M; Kuzyn ich 
p r a g n i e  mieć wiadomość,  k t ór ą  udziel ić  można u X X .  
Au g u s t j s oó w przy  u l i cy Piwnej .  M T .

Zn a j du ie  s ię 1000 sz tuk  T O P O L  do zbycia ,  i na 
w y bó r ,  k t ó r y m  r o k  3ci  na wiosnę  się kończy ,  w 2clj 
ga tunkach ,  to i es t  p i r amida lne  i ba l samiczne.  Bl iż­
sza wiadomość  na  t r ak c i e  Kal i s k im we wsi Pa p ro t n i  
w Auster j i ,  gdzie 3cia Stac j a  Pocz t owa  z W a r s z a w y

Dziś rano zimna stopni  6.  Wc z o ra j  w p o ł u d :  2.

. ' ^ l , - LNI .  J u t r o ,  77my raz  Hubert D ia b e ł;  
J P a n n a  T H g ljm t,  wy kona scenę uwodzen ia  w akcie  
denn,  a  J P a m  h y w a c k a  rolę  Izabel l i .  Wc z o r a j  z p o ­
wodu  nagł e j  s ł abości  J P .  f i f y n g i ,  zamias t  A lipoUl m i­
łosnego, UyłąGty  r az  P rzysię  a.

Dziś w Ka wi ar n i  przy rogu  u l i cTr ebac :  i Kr a  Pr*,  
w domu Raroloa, P anny  E a tm a n  g r ać  i śp i ewać będą.

Dziś  w Ka wi ar n i  na Rurach ,  pr zy  ul icy Dług ie j ,  
pod Nr  552,  P anny  h e r  g rać  i śpiewać będo.

Dr.iś w Kawiarn i  w domu Grabowsk i ego  przy  ul icy 
Mi odowe j  Nr495,  P a n ny  Nowakowski*  grac  będą.

Dziś w Kawia rn i  przy rogu ul icy Mos towej  Nr 236,  
fami l ja B le i tr  g r ać  i śpiewać będzie.

itzis w Ka wi ar n i  pr zy  ul icy T r ę b ac k ie j  obok domu 
W .  Stein k:, familja Ao/z-es-grać i śp i ewać będzie.

Dziś w Kawt ar n i  przy „j  Bielan* i T ł u m  »»*•: w domu 
L i l popa  Nr  600.  familja H erm an B e r g e r  grac będzie.

D/.iś w k a w i a r n i  275 p r zy  ul* F r e t a  obok h a n d l u  
Szo t ar ego ,  familja Ilessen g r ać  będzie.

Dziś w Kawiarn i  w Gmadn?  Te a t ra l :  od mlir W i e r z ­
bowej .  P a n n y  E lsti'a k  grać  i śpiewa** będą.

D/.iś w Kawi arn i  przy rogu  ul: Bielańsk:  i Daniełew:  
Nr  606,  P anny  L iw  a id  %rać i śpiewać będą.

Dziś w Kawiarń :  w domu Boka  prz?.  ul icy Nowo- 
St-nator^kiej ,  T E R C E T  Pra gsk i  grać  będzie.

J u t r o  a M ile w s k ie g o  przy ni: Bednarski e j ,  na ś n i a ­
danie,  między innemi :  Stokfisz i>o Kapl icyńzku,  Sao-  
d/tcz, Szczupak,  Lin  z kapus tą .  Okoń,  Karaś ,  Zupa  r y ­
bna i grt*thovra,  Kot l e ty ,  P i e rog i .  —


